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Dzie~nik polityczny,_ spąłeczny i literacki 
Cena prenumeraty 1 w Łodzi z odnosze„ li . I Cena 7ogłoszeń • Na tstrodnie 

1
1-ej i w tNekkście 

niem do domu i na prowincji rocznie mk. ~4. pół· Sabof s 28 d • -.g-wB mk. I. 5 t. za wiersz pie je no amowy. e -o„ 
rocznie mk. 27, kwartalnie mk. 13.50, miesięcz. ~. gra~ n1a "• logia i Reklamy I mk za wiersz pet Ol!l0szenia 
mk, 4.50 Zagranicą Kwartalnie . mk. 22.ti O. zwycz l!iu f. za wiersz piet. Drobne po 1 f za wyr 
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Teatr l?ols~i Sobota, ia grudnia r. b., o g. 3 po poł. (ceny popu!.) Niedziela, ·29 grudnia po poł. o g. 3 po cenach .popular. 

Mister um Polskie 
Cegielniana 63. Wieczorem o godz, "»'szdro.Cf Sztuka w 5 elu ak tach 

pod dyre!tcJą: Fr. Rychłowskiego 7 m;nut 30 - - & U :8 Arcy~ ·~z.ewa - - - - Is kie isterJ mP 
' 

umll„ ... „ ........... „m:m ... mlll„ ... „ ... ,„ ...... 11111111m11m111m1m1& ... „„::1111„„ ....... „ ...... ._ ......................... ... 
W nie zielę, dnia 2!» grudnia 19 8 r. · 

• i elki 
Kons!aniynowska 16 

'Sezon operowy 

o godz. 

.3-ej 

pó poł. 
Vio ełła opera 

w 4 aktach 

Verdiego. 

Wieczorem 

o godzinie 

1 min. 30 

Zyaówka. 
op, w 5 akt -Halery'ego . 

z udziałem: pp. J. Mech6wny 
P. Stokowskiej, M. Prawdzi
ca, T. Sarny. T. Wierzbickie
go, St. Pogorzelskiego - -
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Urząd Pożyczek .Państwowych i Sknrbu Narodowego /warto myśleć teraz o zmianie rządu, czewski, oświadczył korespondentom 

bo 7uż niedługo będą wybory ':.f i ka- dzienników angielskich i amerykań
żecie cierpliwie czekać narodowi na skic.h: p. Hiatt i Jefries, że Gdańsk 
wynik tych wyborów. Ale niestety nie Jest Polsce niezbędny, że wystar-

. 
Warszawa 

Przyjmuje wpłaty na 

Marszałkowska 154. 
rządy państw sprzymierzonych niy czy stworzenie neutralnej „republiki 

Polską Pożycikę · Państw~wą 
będą cz~kaó na ukończenie wyborów gdańskiej". I ona te tak sprzeczne 
w Polsce, aby dopiero wtedy sprawą oświadczenia, iedno p. Moraczewskie
pokoj u światowego się za i ąi(.' I zanim go, drugie ogólu stronnictw polskich 
jeszcze wybory te się odbędą-spra- są dziś ~rzez .całą pra?ę. europejską i 
wa granic Polski może być ostatecz- !1meryk~nską .Jednoczesme ogłaszane 
nie rozstrzygnięta w naradach mię- . 1 omawia~ w markach, koronach i rublach 
dzy aljantami bez żadnego w nim Czy to nie szkodzi Polsce, czy 

oraz ofiary udziału rządu polskiego,,... ~ie zmus~a państw _i naro_dów Eu:opy 

Na· Skarb ł~arodowy„ 
C1ę,;ką, panoVvie, weźwiecie od- i .Amer;;'..k.1 .do :p~ ·-. teclze-nrn: „zamm z 

powiedzialność, stając w poprzek do- Polską_Jak1ekolwiek zawrzemy '!m?
bremu porozumieniu Polski ze zwy- wr, mech naprzód polacy ~ami s.1~ 
oięską koalicją. Ale jeśli was sprawa mi.ęd~y sobą pogodzą, abysmy wie
granic Polski, być może, mniej obcho- dz1eh~ cze~o chce 1:-aprawdę naród 
dzi-to przecież nie może być wam polski, a me to, czy Inne tylko stron-„„ ......... -.-.„„„ ... „ ... „„ ..... „„„„„„„„ma ...... 
obojętny byt rzesz robotniczych. nictwo?" . . . „ . 

Do ~olskiei Partji 
~ · Socjalistycznej. 

(List otwarty). 

Wydelegowany przez Komitet Na
rodowy Polski w Paryżu dla rokowań 
ze wszystliimi czynnikami politycz
nymi kraju naszego w c,elu zapewnie
nia 1ednolitej postawy naro<'łu . wo
bec rozpoczynających si~ konferencji 
pokoiowyc.h oraz ·dopomożenia ku wy
tworzeniu si~ Rządu narodowego, któ
ryby dał wyraz tej .jedności tak nie
zb~dne1, gdy de-cyduią si~ 'losy Pol
ski na stulecia-zwr6c~łem si~ rów
nież do was, panowie, którzy stoicie 
na czele polskiej . partji socjalistycz-· 
nej. 

Odmówiliście mi jednak wszel
kiej rozm'owy, twierdząc, że niema. 
żadnej potrzeby zmiany obecnego · 
rządu wobec niedalekiego już termi
nu wyborów, co si~ zaś tyczy polity
ki zagranicznej, ma być ona, według 
was, sprawą wyłącznie rządu, a nie 
stronnictw. 

~e w obradach tych będą brali udział „ Kraj nasz potrzebu.Je aprowizacji, Roz1:1mieJą k?mecznosc t~J zgody 
i przedstawiciele Polslti. A czy nie kredytu, surowców i maszyn dla uru- wszystkie stronmctw~ polskie, p~ócz 
przyniesie to szkody sprawie pol- chomie_nia przemysłu, dla zapewnienia '~as Jednycp, panowi~. ~ Porozumiały 
skiej, że przedstawiciele polscy w tych pracy i zarobku ?etlrom tys1gcy bez- ~IE} wszystkie one J:!llędzy -~o~~- Bo 
naradach mogą mówić w imieniu tyl- . robotnych. Dostac_ t.~ wszystko mo:&e- Jeden. cel u wszystkich , gól. u1e. Za
ko większości narodu stronnictw my tylko od koal1c1i. Ale na to trze- pewmć trwałą _przysz~o~ć Polsce. A 
i dzielnic, które Komit;towi narodo- ba wej ść z nią w pl'Zy,jacielski, so·- Polska mocna 1 ~zczęslnya tylko z~ 
wemu powieI"Zyły obronę interesów .iuszniczy stosupeJ~ Rzącl obecny iego zgo~y _w narodzie, a me z rozterkt 
:Polskich w Paryżu, wreszci_e :vo- ws.z8;k~e ~cz;ymc me. może..J{ażdy ty- wymkme. . . . . . .. 
wszechnei opin1i kraju, ale nie rzą- dz1ei;i 1_stmem~ dłużeJ tego. rządu-to Choć odmawiacie, panowie~ We.Jsć 
du, bo rząd ten uczynił wszystko, ty_dz1~i: dłu~eJ bez ~redytu, bez apro- <l? tego zespoł u. narodo~ego, me prze
aby uniewożltwi.ć sobie stosunki z koa~ w1zac.71, bez ~u:owcow,_ bez maszyn. c1wko wam on Jest zwrocony._ V[szy· 
lic.ją: przyjął w Warszawie ambasa- I za ten ~ydzien dłuże.} waszych rzą- scy W: całe) Polsce rozum1e7ą 1 od
liora niemieckiego, wysiał swego dów . partyinych _Pł9:c1 lu_d .ro~o~zy czu.waJ.ą pot~zebę reform społecznych, 
przedstawiciela do Berlina, mianował bralnem praq„ 1 niepomierną dro- zabe~p1eczen~a dobrobytu warst"'. ro· 
swymi agentami w krajach neutral- 2.y~ną wszystkich to~arów. J:ud pol- botmc.zych i współpracy str~nmc~w 
nych znanych wrogów koalicji ant.y- ski zam i as~ k?rzysfac .naró.wm . z lu- sorJah~tycznyc~ w budo:vamu me
niemieckieJ, robi utrudnienia w ko- de!11 fran~usk1 rn, . ~1·g10lsk1m ! włoM P?dlc~łego. paustwa polsk~eg:o. Wy
munikcwaniu się kraju z Paryżem. ski:m z . tlobrndzie~stw zwyc1ę~twa, ~iągmęta Jes~ .ku wam .w imH~ debra 
Usunięcie po długich wahaniach Kes- '!lgma . SH}. pod c1~żarem dr.ożyzny 01czyzny d~on zgody. prz_e~ cały ogół 
slna z W.arszawy pod naciskiem co-; 1. ~er,~ooocrn .narówm .ze zwyc1~ony- narodu. ~1e od~rącaJCie _JeJ . . 
ra~ o~trz~jSZJ:ch żądań opinji publicz· m1 N1emcaun. . , .Pr~ec1eż ~ mnych kra)ach s~CJ~· 
neJ niewiele JUŻ w tem zmienić mo- l'Zapobfodz temu może tylko rząd hsc1 biorą udział w rządach koahc;y-1-
że. Rząd obecny zaufania koalicji nie nowy, ru~d nie ieduej partji, lecz .Jed- nych. Ale po~óż do prz;y:k~adu m-
ma i mieć nie będzie. . noc:z:ący ws:~ystkie d 7. ielnice Polski i nych_ n_arodów s1~gać. w_ GabcJi_przed-

Czy jednak za błędy, które on wszystkie r·oważne stronnictwa w na- st~wiciele socJahstyczm z~o.dme J>~a
-poczynił, ma płacić naród polski po- szym naroń r.ie./ cuJą wespół .z przedsta'!1?~elam1 lil· 
r,:rnieiszeniem granic Polski~ Ohc!eć / Bo z rządem .jednostronnie par · ny_ch stronmctw w konns71 rządzą. 
tego przecie nie możecie. tyjnym, w jłl.skrawe,j będąeym sprzecz- ceJ. 

w jakimże położeniu znajdą się ności z woli\ ogromnej większości na- Czemuż to, co jest możliwe dla 
delegaci, wysłani przed kilku dniami rodu, nikt nie zechce zawierać u- part1i socJalistycznej w Galicji ma być 
do Paryża przez komendanta Piłsl,ld- mów ani fin.tnsowych, ani e_1rnnomicz- niemożliwe w Warszawie! Tego nikł 
skiego. Przedstawicielami rządu na- nych. ~ nie zdoła zrozumieć. 
zwać się nie będą mogli- bo wtedy · - A, mestoty, w sprawie najwi ększej Czyżby o to tylko .chodziło, żeby 
z nimi mowić nie będą. , Więc będą doni.o.słośoi ctla . cał~go naszego życia przeprowadzić przez swój rząd par
oni musiuli powiedżieć, że są osobi- g·ospodarczego. gąbi:het obecny .w law- tyjny wybory~ .. 

Wobec tak stanowczej odmowy, 
wyłącza.)ącej wszelkie osobiste poro
zumienie, zwracam się do was, pano· 
wie, z listem otwartym, byście raz 
jeszcze się zastanowili nad skutkami 
dla Qjczyzny i dla dobrobytu warstw 
robotniczych i wreszcie dla własnego 
waszego stronnictwa, tego' uporczy
wego przeciwstawiania si~ całej resz
cie narodu, w którem trwać postano
wiliście. 

· Zwiecie si~ polską partją socja~ 
listyczną, aby zaznaczy.ć, ~e dbacie 
nietylko o interesy własne klasowe, 
ale i o interesy Polski, ża wam dobro 
ojczyzny nie jest oboiętne. 

.....Czyż Jest jednak ważniejsza w tej 
chwili dla Polski sprawa, ja..k śvraw& 
należytego ustalenia gra.nic paiistwa 
polskiego w toczącysh się obecnie 
w ·Paryżu naradach między państwa
mi i narodami zwycięskiej koalicji. 
Komi1et Narodowy Poh~ki w Paryż\{ 
uzyskał zapewnienie od Francji, Ań
ęlji. Stanów Zjednoczonych i Włoch, 

stymi. wysła:ą.onmi komendanta Pił- nem dla. całego świata stanął przeci- Nle chcę was o to posądzać, pa• 
sudsk1ego. ' .\le w takim r razie spytają wieństwie <io powszechnych narodu nowie! Aie Jeśli taka Jest wasza ra· • 
się ich w Paryżu .i Londynie, co zna- · Żl\dań . . /l:ały naród żąda dla i Polski chuba -- pozwólcie sobie powiedzieć, ' 
ozy owa dwoistość polityki zagranicz- Gdańska, ro!!.umieJąc, że bez wielkie- że jest ona błędna . ...-Bo trwając w 
ne1, upra~ianeJ w Warszawie, jedno- go własnego ; portu nie rozwinie się odosobieniu i przeciwstawianiu sil} 
cześi:iie wysyłająceJ z Belwederu po- nigdy w pełai • przemysł w .Polsce i woli całego narodu, domaga1ącego si~ 
slów do Komitetu narodowego i państw bQdzwmy nndal, jak dotychczas, eks- utworzenia iak naJszybciej Rządu ns.
sprzymierzonych, a w ministerjum p·o:rtować ' me towar zagranicę, ale rodowego, b~dącego wyrazem jed
spra.w zagranicznych _ udziela.)ącej dy- emigrantów, dla których -pracy i oble- ności narodowej, zmuszacie wszystkie 

isjd p. Filipowiczowi za wręczenie ba. w knjl• braknie. r_ro też wszy- inne stronnictwa do zwrócenia się na' 
noty Kesslerowi, zrywającej stosunki stkie stronnratwa trzech dzielnic Pol- wyborach przeciwko wam/ W tych 
z Niemcami.„ Pozostawanie obecnego ski z wyjątldern PPS. i ludowców p. warunkach, rOZJ>Orządzając nawet a
rządu przy wład7.y w chwili, gdy de- Thuguta wypowiedziały w zbiorowej paratem administracyjnym, wyborów, 
legaci komendanta Piłsudskiego zja- deklaracji z d. 20 b. m. stanowcze nie wygracie. Lecz pierwszy sejm 
wią si~ w Paryżu, wszelką wartość ~ądanie, aby Gdańsk należał do Pol- konstytucyjny wolnej, niepodległei 
temu, co mówić będl'_,- odeJmie......- skLztTe<lnocz;eśnie ,lednak niemal pre Polski b~dzie j~dem walk partyjnych 

Mówicie 1ednak .... anowie: .nie mJer obec110i;o gabinetu, p-:"" Mora- i społecznych zatruty. I z takie 
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atmosfery nie wyjrlzie nic dobrego 
ani dla Polski, ani dla klasy robotni 
czej. 

Jeszcze jest czas, ale czas ju~ o
sfatni . ....Zrewiduicie, panowie, wasze 
dotychc:r.asowe postanowienia, TJrzy· 
stąpcie do zg-odnego zespołu całeg·o 
narodu dla, wvtworzenia Rzadu naro
dowego, któryby mógł imie.niem nie 
klasy, nie partii Jednei, Jecz Polski 
-do rządów innych państw i nRrodów 
przemawinć i w kiórym waretwy pra
cui11ce miałyby ud?iiał, odpowiadający 
ich flile i znacz~niu,.,,... Nie zasłnniaicie 
sie, panciv·;~. formułką, ~e komendant 
Piłsurlski gabinet obecny powołał, 
więc on tylko zmienić g-0 może. Bo 
rzad narodov. y nie z postanowienia 
jednego człowieka, ale ze zbioro
wei woli całego narodu powstać 
musi. 

Zmiana stanowiska w jmię zgody 
w narodzie i dobra Ojczyzny, nie przy
niesie wam uimy, lecz przeciwnie -
powagę waszą podniesie. 

Stam.Fllaw Grnbslct. 
Warlilzawa, d. 26 grudnia 1!)18 r. 

Łódzk~, oninia publiczna. 

ster polski, dla ironji chyba tak 
przezwany i nie stauła Rię enerp;icz· 
nieiszych jednostek wysłać w celach 
1rnlitycznych i ekonomicznych do 
Łodzi. 

Wprawdzie w ostatnich przed 
woina, 1atach stosunki te lJOczęły 
zmieniać się na lepsze, dzięki wię
ks:r.emu :napływowi zorganizowanych 
robotników i inteligcncii polsklei. -
Wojna jednak odrazu zburzyła to, co 
z takim mozołem budowano od roku 
1905. Dużo zdolnieiszych. i energicz
niejszych polaków powołano do sze
rer.rów moskiewskich, reszta uprowa
dzona. została przemocą do Prus, na 
głód i poniewicrk~ lu1> ci~~ką prac~ 
za psie pieniądze. W Łodzi zostł\li 
"Przeważnie ci tylko polacy, którzy 
jeśli nie z przekonania, to -przynaj
mniej z pozoru byli lojalni wobec 
niemców ; żydów. 

Jeśli dodflmy wreszcie, że wielu 
z po 1aków, korzystaiąc ze sprzyiają
ce.i kon.iun ktury rzuciło się za przy
kładem niemców i żydów na błotni
ste. grzęskie pole spekulacii i pa
skarstwn, będ?:iemy mieli pelny obraz 
tej straszliwei moralne,j i politycznej 
dezorganizacji i deprawacji społe
czeństwa lJOlskiego w Łodzi, 1n.P:ie1 

(Przyczynek do historji prast łódzkiej śwh1dlrnrni byliśmy w ostatnich 18 
w czasie wo'ny). rniE>siącach wojny. 

Nieiednokrotnie już w piśmie na- Jedyne na to społeczne lekar-
szem wskazywaliśmy na be:r.krytyoz- st; o mog-la stanowić łódzka prac:ia 
noś6 społeczeństwa polskiego w Ło- polska. . Lecz niemiecko • żydowski 
dzi i na nieJednolitą tuteiszą opinjc despotyzm aż nadto dobrze zdawał 
publiczną. Najiaskrawie_j braki te sobie sprnwę z wagi, jaką tat pra
wyszły na jaw podczas woin,y wla8~ .sa poshldałA. i dlatego starał się pra
nie, gdy trzeba było zadokumentować sę ·t~ albo przekupić albo tam, gdzie 
zarówno przed swojmi, iak przed ob- się to nie udało zgnieść, uirnuiąc w 
eymi i wrogami siłę tkwiqcą w soli- tak żelazne kleszcze, że w porówna
darności narodowej. Nawet ~l~riemu niu z niemi czasy Hurki i rosyJskiei 
rzuciłyby się w oczy fakty faldo; nie- cenzury prewencyjnej wydawały się 

· stety nader limme, M to, co w War- rajem. utrnconym. 
szawie, ze względu na tamteiszą o- „Kurier · Łódzki", iako jedyne 
pinję µubli~zna, byłoby wprost nie- pismo polskie w Łodzi, które nie
możJiwem-w Łod:r.i by}o tolerowane r.łomnie i z żelazną konsekwencją, 
bez sprzeciwu, ·Jak gdyby ta Łódź od początku aż do końca tej woiny 

. była wyrzucona poza nawias po! · strn$zliwei wyt~wało na swei l?lacó~
szczyzny, jak gdyby ona i Jei okoli-· ce, bronionej z 1stotnem zaparciem się 
ee z góry i przytem z dawien dawna siebie przed zakusami niemiecko-ty
przeznaczone b;\:..ły na prowincję ce- dowsl\imi, miał prawo przed inn~mi 
sarstwa niemieckiego i 7.arazem pale- zabrać g.łos, gdy chodziło o skresle
st.yńskiej monarchji. nie historji tego ' naiokrutniejszego u-

Rosjanię, a po nich niemcy i ży- ?isku, _jakiego dopus~czal! si~ nie~cy 
dzi. którzy tak dobrze wzajemnie się i żydzi .na społeczenstwie. polski~~ 
o Polsce informowali wiedzieli do- w Łodzi wogóle, a na prasie polsJne1 
skonale, M inaczej n'alety gospoda- w szrzególn?ści. .Ale nie chcąc być 
rować w Warszawie, a inaczej w posądzonymi o. sa~ochwalstwo, czy 
Łodzi. To też czy to za rządów ro- autor~ldamę. m1lo~Ahśmy do tą~, l;>O
syjskich, czy też austrjacko-niemiec- Z~'ala.Jf~c. wprnr~. rnnym ;vypow1edz~eć 
ko-!tydowskich nasze miasteczko, je- się w te] n;iaterJ1, a sobie rezerwUJl\O 
śli pod niem rozumieć polskie społe- głos ostatm. 
r,zeństwo, zawsze było po macoszemu Temu to głosowi poświęcimy 
traktowane przez swoich, a tembar- .trochę miejsca w następnych nume
dzie.1 przez obcych, wrogich nam z rach „Kturjera". 
4krwi i ducha prz:v bysll.iów. 

który zło!tył ustnie w imieniu rządu 
niemieckiej republiki ludowej, a na 
który pułkownik angielski odpowie
dział ukłonem i słowami: All right. 
W otoczeniu wszystkich mu towarzy
szących osób, Paderewski wyszedł z 
dworca kolejowego i wsiadł do 4 kon
nej karety w towarzystwie swej !to
ny, oraz pani Seydowei z córkl\. Całl\ 
przestrzeń między dworcem a Baza
rem, {to jest Kapfomiera, św. Marcin i 
Aleie) wypełniał nieprzejrzany tłum 
ludzi. 

Ze szczytów domów zwieszały si~ 
chorągwie o barwach narodowych. -
Okna ozdobione były nalepkami na
rodowemi. Pochód otwiArała orkiestra. 
wo1skowa, dalej szły szere!rl strRiy 
obywatelskiej i sokołów z bronią na 
ramieniu, skauci i członkowie pol
skiego towarzystwa strzeleckiego. Na 
stępnie jechał w samochodzie mistrz 
ceremonJi, oficer polski, za nim zaś 
posuwała się zwolna kareta, wioząc'\ 
Paderewskich. Pochód zamykał od
dział skautów i druga orkiestra. 

Państwo Paderewscy byli przed
miotem niebywałych owacji, podobnie 
,jak i towarzyszący im oficerowie ko
alicy1ni. l'aderewskiego wyniesiono z 
powozu do Bazaru na r~kach do sali 
przyjęć. / 

Tu nastąpiło ·powitanie. Pierwszy 
przemawiał prezt·s Rady Naczelnej 
Ludowej, doktór Krysiewicz, witając 
Paderewskieg-o, i11ko pierwszego oby
watela Polski. W .ięzyku angielskim 
wygłosił przemówienie poseł Koffan
ty, witaiąc oficerów angielskich i a
merykańskiego, na co odpowiedział 
pułkownik wojsk an~ielskich, życząc 
połączenia się całej Polski w niepod
ległe państwo. Następnfo zabrał głos 
Paderewski i ~ilniewzruszony dzięko
wał za przyj~1~ie. Mowę swą zakoń
czył słowami: Bliska jest chwila od
rodzenia się całej, niepodległej, zjed
noczonei, wolnej Polski z własnem 
wybrzeżem morskiem. 

Państwo Paderewscy i towarzy
szący im oficerowie zamieszkali w 
Bazarze. 

Osoby, towarzyszące Paderewskie-1 
mu, opowi.ftrlają, te wojska polsko· 
francuskie i polsko - amerykańskie 
przybędą do Gdańska pod dowódz
twem gen. łlallera w połowie stycz-
nia. · -

f{ronł~ a polifyez„a •. 
Przeciw kalumnjom niemieckim. 

Ministerjum spraw wewnętrznych 
komunikuje: · 

„Prasa berlińska od szeregu dni 
prowadzi systematyczną kampanię w 
sprawie zerwania stosunków dyplo-

owodem głównym takiego stanu 
'rzeczy była nietyle liczebna wjększość, 
jaką stRnowili w Łodzi niem cy j ży- Da~nrowo~·, "'· n~, f)n' l'~u· I Dnznan'1u. 
dzi, wzięci razem, w stosunku ao r Uu u I)~ n U 'I Il~ r u 
polaków, ile racze.i ta okolicznoM, że · 
pierwsi t. j. niemcy i żydzi opanowa- ·w środę w południe przybył do 
li tu ws~echwhidnie przemysł i h:m- Gdańska parowiec duński, wiozący na 
del polski. te dwie pote~ne dźwig-nio pokładzie Ignacego Paderewskiego z 
bytu narodowego. Społeczeństwo pol- małżonką. W towarzystwie państwa 
skie w Łodzi przed wo1ną rekruto- Paderewskich znajdował się pułkow
wnło się przeważnie z roboiników lub nik woisk angielskich ze swoim ad
ofir.iaUstów i urzedników fabr:vcz- jutantem i. kapitan wojsk amerykań
nyeb, którz;v wyjątkowo t.ylko za)mo· skich. W porcie gdańskim powitał 
wali wybitniejsze stanowiska, po przybyłych poseł Korfanty, adwokat 
większej części podrzędne. Garstki Maciaszek, pan Kaczorowski i pani 
inteligencii polskie1 nie można brać Chełkowska, wydelegowani w tym ce 
naw1>t w rachubę; zresztą ona bodaj lu przez poznańsk& Naczelną Radę 
najwięcej szła na rękę żydom i niem- Ludową. Państwo Paderewscy i ofi
com i w więk'szej ni~ robotnicy znał- cerowie koalicyini przenocowali w 
dowała się za!P.żności od plutokrac1i Gdańsku i nazaiutrz rano udali się 

. matycznych pomiędzy Polską a Niem
cami, przyczem szerzone są naizupeł
niei fałszywe wiadomości. Cel tej 
akcji jest .jasny, chodzi o zasianie 
nieufności pomiędzy państwami koa
Ji c,ji a Polską. Obecnn kampanja hr. 
Kesslera nie mote, oczywiście, osią
gnąć zamierzonego celu, gdyż zagra
p.iczna polityka -polska zbyt wyraźnie 
opiera sicl na uznaniu wspólności in
teresów Polski z interesami wielkich 
mocarstw Zachodu. Ministerjum spraw 
zagranicznych stwierdza, ~e z rozmów 
z jego przedstawicielami br. Kessler 
nie mógł wyciągnąć wniosków, które 
obecnie Jrolportuje w sprawie nie
mieckiei.• 

niemiecko-żydowskiej. Czyż zatem kole.Ją do Poznania. 
mogoła się tu skonsolidować prawdzi- Pociąg 1Jr7iybył do Poznania we 
wa opinja polska, skoro na nią dzia- cr,warlek wieczorem. Na peronie po
lały wprost w przeciwnym kierunku witań nie było, natomiast podszedł do 
wpływy niemiecko·(vdowskie'? A Paderewskiego niemiecki komendant 
wpływy to były potężne! stacii izakom.unikował mu, ze na mo-

0 ile bowiem polskie społcczen- cy rozporządzenia rządu niemieckie
stwo, jako nie~amożne . i niezorgani- go, nie wolno mu udrlć się do miastii 
zowane tworzyło luźną jedynie gro- lecz najbliższym pociągiem wyjechać 
madę - o tyle niemcy i żydzi, roz- ma do Warszawy. 
porząd7:aiący znacznymi kapitałami, 'N odpowiedzi oświadczył Pade
zwartą stanowili rzeszę .rozumiejącą rewski, że jest tylko członkiem depu
ewą potę.gę i broniącą do siebie przy- tacji, na której czele stoi pułkownik 
stęnu polakom dlatego, że poimowali angielski. Wówcll.iaS komendant sta~ 
to dobrze, iż z tą chwilą, gdy prze cji zwrócił się do wspomnianego puł
mysł i handel przeidziA z ich rąl\ do kownika, powtarzając mu rozporzą
:ra k polskich, oni tu więce} ni~ mie- Menie rządu niemieckiego . . Pułkow
liby co porabiać i musieli11y stąd e- n;k od"P-owiedział: Ja zaś otrzymałem 
migrow.ać z powrotem do Niemiec lub od mojego rzqdu rozkaz pozostania 
w gląb Ros{i. w Poznaniu i rozkaz ten wykonam.
I Wina też tu duźa ie:st i · WnrsŻa- Do widzenia! Komendat stacli wobee 
u. że ignorowała sobie ten Manche- tego zadowolić się musiał protestem, 

Zjednoczenie stronnictw chrześcjańsko
demokratycznych. 

Działtljące na terenie Królestwa. 
Polskiego stronnictwo chrześciańsko
demoR-ratyczne, oraz działające w Ga
licji chrześcj ańsko-narodowe stronnic
two robotnicze, porozumiawszy się co 
do jedno~.godności swych -programów, 
postanowiły zjednoczyć swą działał· 
ność. Chrześcjańsko-narodowe stron
nictwo robotnicze upoważniło stron
nictwo ehrześciańsko-demokratyczne 
do wyst~powania również w jego i
mieniu, :i•iti.równo w stosunku do rządu 
warszaw~kiego, jak i w sprawach po
lityki z~ranicznej. 

Zamachy w fowiczu i Błoniu. 
Wczoni rano tłum, kierowany 

·przez a~-r.atorów, rozbroił w ko1Za
rach w ł.owiczu oddział wo.iska pol· 
skieg-o Ohaz posterunki stacyjne. 

Tlum ujawnia skłonności do ra
bunku. Dowództwo oddziału odwołało 

si~ do Warszawy o nadesłanie po. 
mocy wojskowej. 

Takaż wiadomość telefoniczna na
deszła z Błonia; stwierdza ona, it 
wczoraj zrana grupa, uzbrojona w re
wolwery i karabiny, zaskoczyła znie
nacka wartowników na kolei i za~ą
dała od posterunkowych oddania broni, 
Wobec liczebnej przewagi napastni
ków, posterunki broń oddały. Ten 
sam tłum wtargnął do koszar I-go 
szwadronu ułanów i pod grotbą 
strzelania z rewolwerów, rozbroił od· 
dział wo.j ska w koszarach, nast~pnie 
zaś inne posterunki. 

Pierwszy pluton, sto1ący załogą 
poza koszarami, w mieście, w domu 
rejenta, stawił początkowo opór. no
szło do wymiany strzałów, wobec 
jednak przewagi otaczaje,cego tłumu 
-pluton zło~ył broń. 

O zajściach tych zawiadomiono 
jut komendy wojska polskiego w War
szawie. -Zrucicie le. 

Szkodliwe skutki wojny i .1e.j 
produktów, zwanych z niemiecka 
„erzatzarni• od dawna dały si~ lud
ności we znaki. Zdawało si~ jednak, 
!te z chwil!\· wyrzucenia okupantów 
wszystkie artykuły żywności stanieją 
a jednocześnie podniesie si~ ich ja
kość - tymczasem iednak przewid;v· 
wanie to nie wielkie dotąd znalazło 
usprawiedliwienie: niektóre vrodukty 
zdro~ały _jeszcze, tracąc przytem już 
absolutnie podobieństwo swe do arty
kułu, który maj~ z nazwy swej przy· 
pomina6 ... 

Naprzykład mleko. 
Cena mleka wciąż się podnosi, a 

_jakość tego~ woła o pomst~ do nieba, 
zaprawiona kredą., czy licho wie czem 
woda - bez śladu śmietanki -- nazy
wana mlekiem płaci si~ bez mała 2 
mar ki za. litr. 

Rewizje i badanie mleka należą 
dziś do zapomnianej przeszłości, a 
całe plefady nowokreowanych pach
ciarzy fabrykują na potęgę białawy 
płyn, do którego ~adna krowa by się 
nie przvznała i ochrzciwszy go „mle
kiem"-sprzedajj\ w mieście, drąc z 
naiwnych co si~ zmieści. 

Mniejsza zresztą o naiwnych, ale 
czy podobna dopuścić, aby całe sze
regi dziatwy - nieraz za ostatni 
grosz rodziców - .zatruwano rozmai· 
tego rodzaju świństwami'l 

Ilu!t to biednych rodziców skąpi 
na iadle, na odzieży, aby tylko módz 
nabyć dla swych maleństw odrobinę 
po~ywnego mleka! 

Pożywne mleko! O ironjo! Te-
mu ła.Jdaótwu, tej zbrodni-należałoby 
kres połoty6 • 

Tu winna. wejrzeć sekcja zdro
wotności, ale nie tak jak dotąd -
gdzie kontentowano si~ rewiz.jami po 
mleczarniach-tylko przy rogatkach, 
przy poczekalniach tramwajowych 
winni znaletó si(2 kontrolerzy i spraw
dzać co nam tu przywożą zamiast 
mleka. Choćby tylko przy .Jednym 
tramwaju konstantynowskim znale
Mi by oni wdzięczne pole działania: 
tam prtyłapano by legjony truci
cieli. 

Tam należało by urządzić stacj~ 
badania mleka j wydawa~ mleczarzom 
zaświadcz"enfo, czy znaoz.ki z odbytej 
kontroli. 
. Kto wie, czy rac,lonalne, a prze

dewszystkiem odpowiadające celowi 
badanie mleka nie przyczyniło by si(2 
bardziej do ochrony dzieci, nit nie
jedno z kosztownych urządzeń, cey 
zabiegów stosowanych obecnie. 

Ale postępować nalety planowo 
i konsekwentnie, a trucicieli karać 
surowo,odbieraiąc im jednocześnie 
prawo handlu mleMem. 

Wszelkie falsytikaty winny być 
na miejscu kontroli wylewane do 
rynsztoków, a prześladowanie fałszerzy 
mleka rozszerzyć nalety at na okolice 
podmiejskie i tam na miejscu badać 
stopień winy sprzedawców i pośred· 
nik6w. 

Pozatem nie oglądając si~ na u
rzędników kontroli - kaMy kto na
trafi na fałszowane mleko powinien 
zatrzymać sprzedawc~ i oddać go w 
r~ce policji. 

Tą drogą tylko zwalczymy ~?'\1· 
cicieli i . ocalimy dziatwQ naszą o4 
zagłady. 
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- Przeciwko terrorowi i podburzaniu. 
Na murach miasta rozkleiono rozpo· 
rzadzenie naczelnika policji, głoszące, 
it ·wszelkie zebrania i zbiegowiska, 
maJące na celu stosowanie terroru 
ekonomicznego wobec fabrykantów, są 
wzbronione.• ZQbowiązania piśmienne 
lub ustne, w.rdane przez fabrykantów 
,pod przymusem, przy równoczesnem 
pozbawieniu ich wolności osobistej, 
nie Sł\ ważne. O katdem tłumnem 
zebraniu właścfoiele fabryk, lub za 
rządzający domami winni meldować 
natychmiast na.i b l iższemu kon.isarja
towi policji państwowei, która zarią
dzi odpowiednie środki. 

1 Jednocześnie ukazało się obwie
'szczenie, pod pisane prze~ zastępc~ 
n11czelnika pohc1i, Zbrożka, które za 
powiada, ~t. wobec szkodliwei agi
tacji, uprawianei przez b. pałkarzy i 
woJskowych niemieckich, mającej na. 
celu podburzanie mas przeciw wła
,.d!ly państwowej - wszyscy prowoka
otorzy, napotkani w tłumie, zostaną 
;iociqgnięci do odpowiedzialności poli
::yjneJ j karno -sądowe). 

O ile si~ okażą przytem podda 
l'lymi nie1nieckimi ·- będą interno
wani w obozach koncentracymych. 
- Ze Zboru ewanv,.-reformowanego. 
W niedziel~ dnia '2. 9 b. m. o godz. 10 
~ pół rano w sali Zboru Etvangelicko
Reformownnego prz v ul. Radwańskiej 
M 33, odprawi nabożeństwo w J~zylq1 
polskim !rn. Tomasz Tosio z War
szawv. 
- Kadry instruktorów policji. Adepci 
szkoły policyinej w Łodzi otrzym~li 
poraz -pierwszy umundurowanie (czap
ki z biało-amarantowymi. przeplatany
mi sznurkami) i w willQ poraz pier
wszy wystAipili na służbie policy)neL 

W dniu 31 grudnia odbędą si!) 
w szkole egzamina, -poczem wyszko
leni policjanci przyst~nią do ćwicze
nia szerszych lmdr policJi. 
- Osobiste. P. Janjna Książek-Sta
szewska, art. dramatyczna i auforka 
utworów scenicznych: „Na polskiej 
~iemi", „Miłość" i „Zycie", w dniu 
dzisie1szym powróciła z Moskwy. 

Sztuka czteron.ktowa ~· t. „Na pol
skiej ziemi", w której z ogromną 
siłą przedstawiona była zwierzęcość 
niemców przed samem ich wkro· 
ozeniem do Wilna była gran& kil
kanaście razy z rzędu i przy.i mo
wana była entuzJastycznie, co z11ie
woliło autorlrę do wyemigrowania 
przed niemcarni na wschód. 

Dwa pozostałe utwory grane były 
w Moskwie. 
- Z Zrzeszenia Nauczycielstwa pol
skich szkół początkowych. 'l1yrn_cza
sowy Komitet Wyborczy, wyłomony 
z posród nauczycielstwa polskich 
szkół początkowych, za naszem po-

. średnictwem zaprasza wszystkie ko
leżanki i kolegów na wiec, który od
będzie siQ w lokalu Zrzeszenia (An
drzeia N~ 4) w niedzielę dnia 29 go 
gruanja r. b. o godz. 6 po południu. 

Celem obrad b12dzie zajęcie przez 
ogół nauczycielstwa polskich szkół 
pocza,tkowych określonego stnnowl
ska wobec zbHżających i<i~ wyborów 
do Konstytuanty. 
- Z Rady Robotniczej. Posledzenie 
plenum delegatów Rady Robotnicze) 
m. Łodzi i okolic odbędzie sic;i w nie
dzielę dnia 29 b. m. o godz. 1 po poł. 
w teatrze „Scala", Cegielniana 18. 
Legitymacje wydawane są od godz. IO 
do 1 i cd 3 do 6 wiecz w Radzie Ro
botniczej, Ewangelicka 17, zag nowo
wybrani i zakwestionowani poprzed
nio delegaci otrzymają legitymacje 
_przy we)śoiu. 

Posiedzenie komisji mandatowei 
przy Radzie Hobotniczej odbędzio się 
dzi~ o godz. 8 wiecz. w lokalu Rady. 
- Szkoły rzemieślnicze. Szkoły rze
mieślnicze u nas powstały w rozmai
tych okresach czasu i w tak różnych 
o.Kolicznościach, ~e ustrój ich posiada 
wszystkie cechy przypadkowości, cz~ 
~to poparte doświadczeniem oraz mniej 
lub więce.J szczęśliwem przenjesie
niem na grunt nasz wzorów z :państw 
ościennych. W celu u1ednosta1nienfa 
metod nauczania i scentrallzowa ia 
usiłowań · w kierunku rozwoju tych 
e11l{ół, mu.iących tak doniosłe znacze
me dla przy!3złości naszych rękodzieł 
Sekc1a szkół zawodowych ministe-

., 
„KURJER ŁODZJO• - 28 grudnia 1918 r._,-----------------8-

rjum oświaty organizuje w dn. 28 i 
29 b. m. w Warszawie konferencję 
kierowników szkół rzemieślniczych, 
óraz ich zastępców - kierowników 
warsztatów, z udziałem, jako gości
członków rad opiekuńczych i zarzą
dów, oraz osób, zaproszonych special
nie, iako interesujących się rozwojem 
szkolnictwa rzemieślniczego. Pierwsza 
konferenoja rozpocznie się o godz. 9 
rano. 
- O cukier dla cukierni. Wła~ciciele 
cukierni zwrócili się do magistratu 
łódzkie~o o dostawę 4 wagonów cukru 
dla celów technicznych. Burmistrz 
Kernbaum odpowiedział, iż zwrócił 
się już do ministerjum aprowi;r,acji w 
tej sprawie i ma nadzieję, te zostanie 
ona załatwioną pomyślnie. 
- Wiece P. P. S. W niedzielę, 29 
b. m. o godz. 12 w -południe w Sali 
Koncertowej przy u[ Dzielnei odbę
dzie się wiec kQbiet, organizowany 
przez P. P. S. 

. - Tego~ dnia o godz. 8 po poł., 
w sali Geyera odbędzie si~ wiec ogól
ny stronnictwa P. P. S. 

Bilety na wiec kobiet nabywa6 
mo~na w biurze centralnem przy 
ul. Andrzeja 13. 
- Ze związku pluszowników. Stowa
rzyszenie Robotników i Robotnic 
Przemysłu Pluszowego w Łodzi, zwo
łuje w niedzielę, dn. 29-go b. m. o 
godz. 10 rano w lokalu tymczasowym 
przy ul. Nawrot M 24, miesięczne 
zebranie cr.łonków. 
- Ze Związku woinych i portjerćw. 
W niedzielę, dn. 29 b. m. o ~odz. s 
po poł., (Prze1azd 84) odbędzie sif} 
ogólne zebranie członków cJ rz. związ
ku zawodowe~o woźnych i portierów. 

Koledz.17 , Jdórzy życza. nal ~.eć do 
związlrn, proszeni są o przybycie na ze
branie. KancelarJa przyjmuje zapisy 
codziennie od 6 do wiecz. 
- Spis 11ie!loreczonych def'e&Z• Z 
Wars>n.'•Y no Gol nrha, "' W!ocla1.111rn rlo M. 
SztvrcR, "Wfr ·1v „wy do ZieP ' trJ. l z WanzĄ. 
.,,Y do Born~\t-ina 

- Sp~o.!!to 2nłe. 0'11ua złofon'\ rinel". 
Zubimhk1e 'fow. wynr11 · nie 33 mk. a 330 
mk, co nfnle ' ;1ym rrc· o;łu'emy. 

- Z poi ·k.Seno ZNlęzł:u i'elozncgo. W 
pfetl1lel~ dn. '.:9·go h rr>. W IOk1du /Wi4?: 1U 
wló 1r ni11te~o .1>r11'"• M Wólct11ń'!ka J ~9) o $!0·~,; . 
Cl-~I rllno odll1Hh1e sll) Ogó•ne Zt>l>renie Pol
!'l'.'esro 1wlą7ku ZA" o~owrgn robotników 11ne 
m~ slu :i;Ph1nie1«J, na k\ <'l re ?l\PfHl!Zn się rów 
nleż wszystl<'ch b~·Jyeh <"7.lonków zwią7ku. 

• 
Teatr Polski. 

D~lś w Sobo1 e dn'a ?R h m wlec:r.or"nt 
o p:odz. '1 1 pół .t.av rnś•!" f\rcy!ias~ewa. cl• -
eznca się Ogromnym powoch;eniem tld~kl 1k111-

konnłel 11ne Mtysiów 11 pp : Sok\ll~ką. \\llś• 
1'1 1aro"ska, Zbl1:0'\\"kA orn ll pp: BPn~I} Bo 
p:ushwettlm. Ray-Ry1l11!'w~!dm. l<a·Jws nem . 
Slenlf szką T· t~rKlewlczem I \1'1śn!e"i.k'm na 
czele 

Po Pt'I o l!odz. 3 po cen11cb pop11larnyl'lh 
z udzlalem rhórn lm Mon111~z1d ~M1•tnjnm 
Po ekle• w pfęlr11ych dek(,rat:·'l„ h B Lechow• 
skfee.o. 

Z teatru dla dzieci i młodzieiy. 
W nlerl1.lel<} '1 29 b. m danem 1 er!r;"• 

eió<lme 'Wldo'llblco dla tlldeol " bard?".' b• · l?~
tym propamem; od•rra• t'I '< s\~ n'e „Sn 1 et1r~ • 
h11śń pr, €ś !cinl\ :11 żyd" Krunolul'~ó"' 10 
śplewalT'I l 1„ńt>~ml. ł'rócz leizo oden-tJ.n'I 
io11tanle oe;r r. mnle w~s ~ ia i pełna hu moc u 110„ 
m~dy l ka M Genon U11brow-iklt>l p t .Ślll~ć 
11\d święe P'l1,! "'eku mło 1yl" Na r.11końc e• 
111e tnoleo n11j11 n;el!!'1yrt~ •ytwnawl'6w. Bi
lety · wcześn <li do natiyeł a w li11 . ęgqnl Urba„ 
•1owleza, Przejud 16 

z ~. 
Umfoj~tność w zestawieniu pro

gramu, tak, a?:e.by publiczność utrzy· 
mać w :stopniowo potęgu1ącem się 
zainteresowaniu wykonywanymi utwo
ram1, nalMy bezwątpienia do wiel 
kich zalet dyrygenta, po za, rozumie 
się, .Jego fachową erudycj~ muzyczni\. 
Taki właśnie program, przedstawił 
nam dyr. Młynarski na ponieddałko
wym symfonicznym koncercie. Wy
dobył on na świat Boży z pyłu z&
pomnienia i powiedzmy lekceważen~ll, 
przez dzisieJszych dyrygentow, skrom
nego, wobec . dzisieJszych potentatów 
orkiestrowych, pap~ Haydna, z Jego 
czarującą symfonH\ c-moll. Jedyna z 
dwunastu t&k zwanych londyńskich 
symtonji w tonacji minorowej - słu
cha.Jąc jej, od początku do końca, 
czujem;;, :te słuchamy mu z y ki -
czy to pogodneJ i niemal wesołe.j w 
pierwsze1 części - czy to w Andante 
cant.a.bile, uroz.maicon:vm Jruns7.townie 

zrobionemi warjacjami, lub wreszcie 
w pełnym gracji Menuecie, ze . słyn· 
nem solo wiJlonczelowem w Trio -
a te i wykonanie, pod tak znakomi
tym kierunkiem, stało na wysokcści 
wielkiego artyzmu, nic dziwnego, że 
symfoma wywarła głębokie wratenie 
i entuzjazm. 

Druga część koncertu poświ~cona 
była Wagnerowi i zawierała dwa epi
zody z „ Tristana i Izoldy", tei wspa
niałej mistycznej pieśni miłości i 
śmierci i Jeden z naipopularniejszych 
utworów Wagnera, uwertur~ z Tann
hausera-ten potężny dramat sJ mfo
ni czny, jakbym ją nazwał. Wykcna
nie tych arcydzieł wagnerowskich pod 
mistrzowską dyrekcią p. Młynarskie
go było nacechowane wielkim artyz· 
mem - dyrektor Młynarski był owa
cyjnie przyjmowany i oklaskiwany. 

Solista wieczoru p. Eli Kochański, 
świetny wiolonczelista grał z wielkim 
artyzmem war7acje BOJmana z tow. 
orkiestry, Andante Locatellego i Ta
rnicelfów Poppera, wykazu7ąc wszyst
kie 7.alety, przedewszystkiem piękne
go tonu, ogromnej techniki i lekkości 
smyczka. - Nadzwyczaj pięknym był 
Romans własnego utworu grany na 
bis. -

Niedzielny r·opołudniowy koncert 
o programie, złot.onym z utworów 
kompozytorów rosyJskich, które wy
konała orkiestra pod dyrekcją p. Szul
ca, wyró~nił się udzi11łem na J<0ncer
cie doskonałego skrzypka, hmre~ia 
Petersburskieg·o Konserw., 1'· 111. Fl1e
derbauma, któr,y wykonał trudny, ale 
i ładny konzert Głazanowa; - grę p. 
F. cechuie spokó1 i w;vsolri umiar ar
tystyczny i doskonale rozwinięta tech
nika - imponowały zwlf1szcza g-amy 
i pasaże bard7.o wyraźne i czystość 
intonacji. Publiczność nader gorąco 
ol:lliskh\raJa młodego wirtuoza, zmu
s'-Jając do licznych naddatków - za 
trudny akompanjament do koncertu 
należą się dyr. Szulcowi słowa wiel
kiego uznania. 

E. Bmtdowt e. --ao isfow. 
S1an,wny P11nle Rl'-likł"lrz•! 

Po od.-1yt11ni11 w norzytnem niśm'e p11:ń 
11ldem z nn'a IR grudnia I' r. erlykulw .'łez 
robotni• -nr·st11nowlł-'m dobrowolnle opod& ' · 
kować l'lę na tiel'i breoi naS7,JOh wygn11ń
e6w, klórye'i WYPC"'zllit s'ą1 nrtlia 1 knut 
pruqkl. 11 wr clił do swfll 11knch11n111 O)ezyzny 
z~arol rozrac11ą i wyr· "ń ·1 t>•1I głuc1em 

W tyl"l celu prze?.narzqm 10 procent t j. 
10 mic. 80 fen. od o;"en'lego largu z dnia 23 
b m 

Mote ws11ygtir1e pol11kle fnslytueje h'ln· 
dlowe w ten sposób dohrowolnle opo-lat!rnją. 
się 11' rzecz tych rze3z wyii;n~ il.czy eh 

R~cz nuytl!,ć, Sznno~ny Rerlaktorr.e, wy
rtny powntania. 

A. Kup ke. 

Z bł!xka i >: Całek~ 

§~ Z!Je~zczeszc:zenf e kościoła. 
W ubiegłą nied?Jiel~ zdarz.ył 

~i~ bardzo pv:ykry fakt w Jędrze10 
wie. Podczas kAzania ks. prob. J. 
Marchewki wtargn~ło do kościoła. ki~
ku młodych ludzi w płaszczach WOJ
skowvch i sta.nl\wszy naprzeciw am
bony; pocz~li wymyślać głośno i wy
gra~a6 ksiQdzu. Chci~n•J ich uspo: 
koić, A. wtedy wy1~l1 rewolwery . 1 
grozili nimi. Ks. Marobew~a ~raza.nie 
skończył, poczem 1ntraf1ame oto
czyli go i odrrowadzHi do miesz
kania. 

Między napastntkami a. wycho
dzącym i z kościoła ludźmi wy ni •r ła 
ieszcze bó1ka we drz"' 1ach, gdzie je
den z nich porwał si~ z bagnetem na. 
~ospodarza z Podkln sztorza, który 
chciał go zatr1,ymfl6 i oddać w ręce 
policJi. 

O zajściu, które v..ywolalo wiel
kie wrażenie w Jędrze iowie i okolicy, 
spisano protokół, a winnych areszto
wano. 

Ostatnia poczta. 
Pułk. Żymirski w Krakowie. 

Do Warszawy przybył pułk. ~y
mirski, jeden z bohaterów bitwy pod : 
Kaniowem, po której wraz z Hallerem 
udał si~ w głąb Rosji. ' 
, Przedłutenf e moratorjum w Oalłcjl. 1 

Polska Komieia Likwidacyjna w 
Krakowie uch.waliła. dnia 28 grudnia 
prolongat~ morato~um i zwolnienie' 
od przekładania bilansu na dalszycb 
6 miesięcy, t. i. do czerwca. 1 

Z zasadzki. 
Wczoraj w południe do patrolu· 

je,cych na granicy w Szczypiornie 
dwuch ułanów polskich strzelało z 
zasadzki 5 ~olnierzy niemieckich. Je
den ułan polski został zabity, drugi 
ciętko ranny. Raniono równiet konia. 
Dwuch żołnierzy niemieckich schwy
tano i przewieziono do Kalisza. Gra
nica obsadzona jest przez silne od
działy polskie. 

LegjonlAcł w Wilnie. 
Z Wilna donoszą: Do miasta przy.: 

byli polscy legjoniści. Polski Komite~ · 
wydał odezwę, wzywającą do walki 
z bolszewikami. 

Odebrany Jop. 
Na podstawie protokółu, podpisa· 

nego w Spaa 1 grudnia ~iemcy zwró
cili 6 mil.jardów, zagrab1onyc~ w pa~ 
pierach. wartościowych, w pierwsze1 
lin.ji walor;v, które b.ył~ ulo~owane w 
Brukseli po zabramu rnh siłą z ban
ków, względnie towarzystw kr~dyto
wych w {iille, :1ł~ubait, Val~ncienne, 
Donaja, Cambrai i St. Quentm. Prócz 
tego zwrócili pieniąd?'e• pochod.zące 
z rozbitych kas ogmotrwałych 1 ka
setek oraz drogocenne przedmioty, 
złożo~e w depozycie w piwnicach 
bankowych. Walor·y te, pi.eni!\dze i 
przedmioty zostały J1~t zwrocone od
nośnym instytucJom 1 osobom. 

Spófnione „żale" tureckie. 
z Konstantynopola telegrafują do 

Petit Parisien": Rząd otomański zde
~ydował si~ zwołać nadzw~czajną ~a
dę wojenną, która -bę~z10 są_dz1la 
~prawców pogromów orm1an. Nieste
ty, większa część tyąh sprawców zdo 
łała uciec, a wśród nich Enver-pasza 
i Talaat pasza. Mo:t.na tylko ubole
wać nad tern, że marszałek L!man 
von Sanders, były dowódca ~0Jsko
we1 misii niemieckiej w TurcJ1, 1eden 
z nai bardziej winnych pogromów, 
mógł spokojnie wrócić do Berlina. 

Sytuacja w Berlinie. · 
Depesza iskrowa, przeięta z Beri~ -

na dnia 2tl bm. Bitw a z 26 grudnut 
zakończyła si~ porozumienie?I między 
rządem a dywiz.ią marynarki, poczem 
święta Bo1iego Narodzenia przeszły 
spokoi nie. 

Niemcy założyli protest p_rze.ci~ 
postanowieniom komisji koahcyineJ 
w Spaa. 

Dla· zwalczania bolszewizmu u
tworzyło si~ w Berlinie stronnictwo · 
bezpartyjne, maiące za główne zada
nie zwalczanie terroru. 

Rada Wielkiego Berlina wzyw~ 
wszystkie pomnie1sze rady ~zes~y • 
niemieckiej Austrii do zeb~ama się s 
stycznia. N a porządku dziennym te
go zebrania mają stanąć wybory do 
Konstytuanty, zachowanie w całości 
Jedności państwa .i ustaleni~. stosun
ku między radami burżuazJJ, a rada
mi robotników i tołnierzy. 

z ,.owodu 1rudn1>Ś ·i r eCłlni z
ny0h -: pow ido lłanv,:h sr.ere~iAm d 1i 
św : i\te z:1ycti, na ·1 ępny num •· r 

HARAP 
wy dzle dopie ro w środę i odtą( 
sta[..., W d"l fe •t l(„ '1. VWa ~. Si" bt')d7.i@. 

ez pisy:. ~w. org ,n~~: •• ~ , 1.~nrnlelów-zatówno „ I 
k11rs 11i<tszv (tła PllC!·f\t.lrnji.\CYCh), .jak l Di\ v.j'l.szy i:~ola Ziiawanso · i 
w„r.ych) - 1r :q 1m1qe 

Celr eln an ao. Witold Llpllis!d. 
W& - M Lil •ee •• 
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Telegramy. „ Vorwarts" wzywa Berlin, aby w stwo na rzecz ukraińców podejrze-
niedzielę zademonstrował przeciw wanego. 

raz ~prawiedliwpść i wzajemne zro. 
zum1enie. Następnie odbyła się uczta 
na cześć prezydenta. 

K~munikat Polskiego Sztabu Gene
ralnego 

krwawemu terrorowi grupySpartakusa. lmperjalizm czeski. 
Delegacja przedsiębiorstw naftowych. „ Vossische Zeitung" · dowiaduje KRAK O W, 28.12 (PAT). „Narodni 

się, że główny agitator bolszewików Listy", które oddawna już przybrały 
Radek-Sobelsohn. bawił w Ber.linie. wobec polaków ton otwarcie nie-

KRAKÓW, 28.XII (PAT.)-.Między. 
narodowa komisja dla ochrony gali
cyjskich interesów naftowych państw 
koalicyjnych wysłała swoich delega 
tów przez Szwajcarję do , Wiednia i 
Krakowa. Przedstawiciel polski w 
Hadze, p. Jan Włodek, prosił Polską 
Komisję Likwidacyjną, żeby zawiado
miła o tern interesowanych w przemyśle 
naftowym. 

WARSZAW A, 27 grud. Komuni
kat sztabu generalnego wojsk polskich. 

Pod Lwowem artylerja nieprzy
jacielska ostrzeliwała Sokolniki, Kul
parlrnw, Zboiska, dworzec w Zimnej 
Wodzie, peryferje i centrum miasta. 
Areoplany nieprzy.Jacielskie krą~yły 
nad Lwowem i zrzuciły 2 bomby. W 
<>kolicy, Chyrowa i Przemyśla sytuacja 
~ez zmiany. 

„ Temps" pisze, że krwawe zajścia, przyjazny, grożą, że czasi, jako alian
w Berlinie utrwalają · zapatrywania ci koalicji, przeprowadzą okupację 
koalicji, że rządy w '.krajach nierrzy- Księstwa Cieszyńskiego, a polacy nie 
j_acielskicb, które każdego dnia mogą będą śmieli stawiać oporu aljantom 
::r,niknąć z widowni, nie przedstl'łwiają koalicji. „Naródni· Listy" stale pod~ 
poważnego czynnika do rokowań po- noszą, że czesi znajdują się pod o-
kojowych. , pieką koalicji. 

Na Spitu i na Orawie spoliój. 
Doktoraty dla mężów stanu koalicji, Wilson w Londynie. 

KRAKOW. 28.12. (P.A.T.). - Se- . L_ONDYN, _2s.12_. (Iskr.) Wszyst
nat akademicki uniwersytetu Jagieł- ln~ pisma a!1g1.elsk1e zapełnione są 
łońskiego zatwierdził uchwały po- opisem przy1ęcia prezydenta Wilsona 
szczególnych wydziałów, nadające w„ Londynie. Król, królowa i ksi~tni
doktoraty honorowe następującym czlrn wyjechali na jego Rpotkanie. -
osobistoścfom: Prezydentowi Clemen- Wilson stanał w l)ałacu Buckingham
ceau doktorat filozofji, marszałkowi s~im. Przed pałacem zebrały się 
Fochowi doktorat medyczny, kardy- meprzeJrzane tłumy ludności, wzno
nałowi Mercierowi doktorat teologii. Rząc okrzyki na cześć Wilsona. Entu-

. ~traty francuskie. 
Sz e f s z t a b u g e n e r a 1 n e g o. 

Sytuacia w Berlinie. 
(Położenie się wikła). 

WIEDEŃ, 28.12. (PAT.) Informa-
, cje. pr~s~ wiedeńskie~ z Berlina. po

tw1erdza1 ą przekoname, ~e przesilenie 
tylko chwilowo jest za1;egnane. Przy
wódcy socjalistów większości są pew
ni siebie. Jeden z nich oświadczył, 
~e socjaliści większości nie ustąpią 
dobrowolnie. Korespondenci pism tu
tejszych donoszą dalej, że wyklucze
nie niezawisłych socj~listów od rządu 
spowodowałoby conaimniej połączenie 
si~ skrajnego skrzydła niezawisłych 
z grupy Spartakusa, coby nadzwy„ 
czajnie położenie skomplikowało. 

zjazm tłumu wzrósł nadzwyczajnie, 
Szpiedzy ukraińscy. gdy obok prezydenta l;kazała się kró-

KRAKOW, 28.12 (PAT). - „Nowa Iowa. Prezydent Wilson wygłosił mo
Reforma" donosi z Jarosławia: Do wę, w której pomiędzy innymi oświad
Krakowa przywieziono trzech wy'I..- c~ył? że. wszyst)rie ~tras'.'Jiwe cierpie
szych funkcjonarjuszy pocztowych, ma 1 ofiary ubiegłe.) WOJDY opłaca się 
podejrzanych o szpi~gowanie na rzecz przyszłym pokoleniom spokojem, za
republiki ukraińskiej. W Krakowie bezpieczającym pa11~twa pr7eciwko 
aresztowano ·wczoraj ne dworcu Wil- niesprawiedliwym najazdom i uma
helma Krygiera, również o szpiego- cniającym prawo międzynarodowe o-

PARYZ. 28.12. - Pan Abramce, 
podsekretarz stanu przy minister
stwie wojny, podaje do wiadomości 
ogólne straty francuskie podczas 
woiny. W dniu 11 listopada straty 
te wynosiły 42,600 oticer6 w, 1, 782,00:1 
szeregowców. z tego było zabitych 
3,oo_o _oficerów, 1,049000 szeregowców, 
zagm1onych 3,coo oficerów, 311.00C 
szeregowców, zaś jeńców 8,300 ofice
rów i -188,000 szereg~wców. 

.Teat1· 'Y..~.Q!!l~_Lud_o_w-=-y_m ___ P_r_·z_e_.ia_z_d_8_4 
Siódme widowisko dla dzieci i młodzieży 

W niedzielę, dn. 29 grud„: r b o godz. 3 po poł. 

> 

SN 
odegrana zostanie 

EŻKA 
basń far,t~st.vczua w 2 obruZt\Cb, ze śpie" ami 

,,. oruz komedyjka w 1 akde p. t 
i 1t1ńcami, 

„Swięć się, święć się wieku młody'' 
N" zakończenie taniec n•1jmniejszych wykonawców 

- - -- --·-- ------------
Bilety do na'vcia w ksJęgarni Ur?anomicza, Przejazd 16, w dzieti wido-

·~ iska· w kasie teatra, Przejazd 3~ 

Ogłoszenie. 
Osoby zainteresowane mogą składać oferty 

na dostawę 

500 . kożuch oraz 1000 Jiar kan1aszów 
do sznurowania dla policjantów. ·Oferty należy 
kierować do Prezydjum Policji Państwowej w Łodzi, 
Aleja Kościuszki Nr. 1, z adnotacją • Oferty" dla 
Wydziału Gospodarczego. 

Dyrekcja Tow. Kredytowego ,miasta Lodzi 

bwieszczenie. 
W. zastoso_waniu się do § 22 Ustawy Towarzystwa. 

DyrekCJa podaje do powszechnej wiadomoś:=i, że zażada-
·ne zostały pożyczki na nieruchomości: · 

pod Nr 300 przy ulicy Północnej, przez Hersza i Gi
tlę małż. Orfinger, odnowiona z konwersją Rb. 48,700 i 
:iodatkowa z przeszacowania rb. 60,000; 

. po~ Nr 3~0-d przy ulicy Konstantynowskiej, przez 
Wllhelmmę jezierską, pierwotna rb. 40000. 

. pod Nr 249-a przy ulicy Cegielnianej, przez Ottona 
Wutke, pierwotna rb. 110,000. 

Wszelkie zarzuty przeciwko udzielaniu zażądanych 
poży~zek sto~arzysżeni zechcą przedstawić Dyrekcji w 
przec1 ą~u dm 14 od daty wydrukowania niniejszego ob
wieszczenia. 

I ~ ___ _, 

ZTKI! '! 
c:; 

·'i Cegielniana 43 w podwórzu. 
,'i po 10 ciu miesil\c~cli zamknięcia jest znowu czynny sklad resztek 
~ na rózne bluzki z jedwiabiem od mk. 20-50 
u ~alki, fart~chy i kaftany od 15-4'.l a także na męskie damsk"e · d · 
~ cmne kos_tJ~f'!1Y, na koźuchy i palta oraz trykot bieliznę : c~u~:~~ 

w ·w1eJ im wyborze. }{6ż.ne towary i pończochy jedwabne. 

~ Cegielniana 43 w' 1,o ·J vt órzu, 4 ,Jom od ul. P otr!rn .1 S!\iej 

Łódzki Klub Sportowy 
ur z ą dr. a w dnl1ł :n -go gr·1 !n a l '.H8 roku 

Wieczór Sylwesłrowski 
w białej sali Manteufla, ulica '.laeiJodnla 
dla 01Ionków I zaproszonych gości, Początek 
o Ftmlnle 10 wlecvorem2 

W 8-kl. Qimnazjum f ilo:o „ !cz11y~ ZaginQłY dwa psy 
piesek-rasy żółlel. suc:111ca-sz11.ro• 
żólta, liczące po sześć mle31ęcy Ła~· 
ks wy znalaica zeohoe odpr JWadzić 
za wynagro<izoule111 na. ni. Ra.<lwań· 
Skq pod ~ 10, do wlaściclela rlomu 

-fi. Zimowskiego w fo~zi , 
Targ~wa 85187. 

Egz?miny dln 11owow:itępuiąc.vch J;andydatów roz
po:-zną sH~ w d111u 7 stycznin, o godz. 9 rano. Poda· 
u~a przy muje kanc·ehr'n st.kol_y codz·e~rnie za 111 yjąt 
Jnem Sw:11t do 5 stycznia. 

OGt OSZFNUl lłRlllHll&Ea 

Człowiek anmolny potrzebny de. 
koni. Wlarlomość: Sloinskl, l3rm1 

'./.rh•owlfl 

Dyrektor St. Prnździe~ki. Emanuel Kapelnsz r.am, nny No 
wym Rynku M IO, s~ubfł kerlę 

"ę~lową, wyrlan za Ni 15457 15237, 
?: rna11:istra111 m. Łon:r.i 

MYDLIK F ranciszek }VasłJe\vetrt .11gabtł legi
tvmaol111 chlebowi\ 

Florentyna Ma.lcllrzalc 11gublł& kslą" 
~o?.kę wypłaty dla rezerwlatek. 

wyrlaoą pny ul. Korslantynowsklej 
lfg 2'ł 

T-wa Przemyslu Mydlarskiego w Warszawie' 
Najlepszy środek do prania 

Sprzedaż hurtowa Ed d B d ń k
u tirmy HtUO og a S I 

Franciszek Wojtozatc z~ubtł pas3• 
nort. wvrlAny w l',01hl 

"

elana f!'eitrer zgul.Jlla paszpon 
niemiecki. „ydaoy w Łodzl 

H "noch Wala ;r,gubił pasznot·t. nie„ 
mieckl wvdanv w f.otlr.1 ======== Dzielna M 30. ======== 

Skład towarów kolonialnych j cukierniCZJ:Ch 
•

Yak l<'rydman zgunlt pa9zport. nle
mfeckl, wvtl11nv w l'"vłv,i 

Szprycowanie (3 Koncentrac1il 

,, T R I P L E X1
' 

przeciw rzeżączce 
nieztl\~Odny środek lecznicy, usuwa 

I akową ranykalnie i szybko. wyrobu 
apteki J. Weraczego, 

W ARS Z A W A, 13eclnarsktt Ni? 13, 
Skład na Łódź, Skład apteczny 

Lubczyński. V1tomlerak11 N! 21. 

Dr. Feliks Skusiewicz 
powr6cił 

ulica Andrzeja NQ 13. 
Choroby skórne i weneryczne 
Godziny przyjęć od 9-lf rano i od 

5-7 ! pół po poi 

Kursy Ri:k;,dzielnicze dla Ko
biet i Szkoła SIOjdu. 

Marji Futowei 
w Łodzi ul. Zgie•·sla:a Nr. li. 

\V_ydnie świad . c!wa za wier
drone prz..i1. wł 1dze. 

Zapis cod?.lenn·e od 5 - 7 p. poł 

Obuwie wykwintne 
poleca 

magaxyn 

W. G6rskiego1 
uB. Sienk;e..,Ecza M 31 

Xasę _ogniotrwałą 
kupim"Q 

OfeJty skb1d11ć w b 1.r1.e c„n-
1r11Jnylll Komi te tu dla Lietro . 
1101n_vrh l'ańi;:ka 115. 

Do nowotwierającyoh s ę 
szJuH 11ubl1c.znyc~• po
c ątkowy,·h potrzeb:si !:>ą 

nau~zyciele (ki) 
ZglOS7i ·n a osoh!ste, ·Olu (Il 37 

111. od 11-1 po t oł . 

Rutynowany pianista 
przyj mu je engagement 

na wieczorki. 

Srednia Na 53, m. 8. 

J ul)an Kares zgubił rlowody rze:r 
nlcze, wydane w Aleksandrowie 

1907 roku, Łaskawy imalazoa zechc! 
zwrócić takow' w adminlstraeJl Kar· 
jera ł.ódzkleqo 

Ju~\~w~onlecka zgubiła kartę wę-

J-'0źwlalc otl\niataw zguoU Jel!;ltY· 
rnac:ę ohlebowa. wvdana dla 3 

osób 11 uc311st.ku l)rzy ulicy Zalcl\tnei 

J ózete Stefaniak zgubl1a leg1tyma· 
ele chlebowa 

Meble sprzeda)ę, sypialnia dębowa 
1 Jakłerowan& biała, gablueł 

tlębowy modny, oraz ró~ne meble. 
D7.l~ln& M t 1 - 25, w podwórztt ma• 
S!'IU!VO 

Marszałell: łgnaoy .1~ubtł ległt.v· 
mae1ę członk& mlliojl W-go 

Robotnicy fa bryki komisarjatn, La!lkawy znalazca zech„ 
ce zwrócić do Komharjatu, Widzew-· 

S. Barciński i S-ka slrn. 136 
Tylna &, ~.;.;;4;,..o;..js-le-G'""r_a_c_z-gu ... b_lt_l_eg-t-ty-m-.-c-i~ 

o\r;,y~~li r.a~omo;" po 100 (sb) rok chlebową, wyrlaną w 6 ncząs> 
na ~w1ę1a Ro·1.e:i;o 1~arorlzllnia za wy. kn. Zachul"11a 17 
1all!la'll by!yeh no!lelantów nlamlec„ ------------klrh (tak zwanych pałkaril.") których Robotnice Które pracowały w ta• 

rll ·' bryce Poznańskiego przy ulicy 
o l~zylo się 12·t11; lecz ci co służą Ogrodowej -mają się zebrad w 0 ;e,,. 
\'I ohoonej Pi?llelf oo:skleJ l cl co rl r l 29 d I ł 3 ł 
si u21l w WOJSKU pohictt"h. a pnetl. z e ę. . . o go " n e , uo po 
tam Ollleżell rlo wsoomnlaaej firmy. Robotnicy tabrylci 'ł'hz, Łąkowa 1 
Tów11leż z11pomo~ę olrzy'tnali. Rono- mają się zebnć w celu wypła
tn!cw , 111. p<'śre<lnlctwem • Kurjera ty dla robotnll<:ów, w poniedzl łe1;:, 
Łódi>1oeg;o - sktada.lą tirmi e siaro· rlnh 30 hm n \?o..i~1nle 1-el pn not . 
pol;i}:Je ~Bóg zaµ.łać" . Dyrka OrzucllowsKa Z!!;Uhi1a n:::s-. · 

ft nflrt 1l!Ami~1>i{l. '<\'\''1R01T W J',n 1·d 

Urz:~dnik w ooważnym wieku. 811 - 51e1ep spe16ywc&y i~t111e1ący on tat 
m,11>1y flO&zukuje umeblowane• ::::, zaraz 110 BJrzedanla. Zachod-
go •ub nieumeblowanego nl11. 86 PfAlfor ' 

~-=-----..-!"-"'---------wre cz or e Il: ~tetnn r.g11blt kart!' .pokoju ---- --
:z.e ś1t!atłem elektryc,;uym i wy,,_o
dam, , przy rod'lllnfe, Oferty „Kurjer 

Lóelzlcl• po1 lit • p• 

------~~----~------Akuszerka 

Nowakowska 
I 

mies:tka obecnie DZIELNA 34, 

wę~lową, wydaną :& maglstratn 
''' · 1,r.0?11 
za~iaął ~-Jetu\ chlopazyk dnia 21 

b. m, wyszedt z dorn n o ~ofa 2 
po pf\ł, hez wiedzy rodztcó .v. Uhra· 
ny hył w jasne ubranko, w trtip -
kach, w czapeczce ti'c.:>wej. Ktoby 
oo wiedział o zaginiónyrn zechce 
zawiadomić o Iem rodzioów ul!ca 
Francisik8ńska. N! 8„ Kol:inos' 

Zoila Ftorczak: z~ubiłu. le~liyma
o'e chlebową 

~--·~~~--~-~-~~-~---~ 

przy 1m11ie od 9-12, 2-6 pp. 
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